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Papież -1 król włoski. 

“Co skłania Wiktora tmamiela 1 cesa- 
tza Napoleona do tak nagłego zwrotu w 
polityce rzymskiej, do tak spiesznego, go 
rączkówego prawie. załatwiania sporu z 
papieżem ? Ow król, -który tak śmiałą rę- 
ką posięgnął po ziemie papiezkie, bez wa- 
hania się stoczył bój z wojskami papiez- 
kiemi i wcielił legacje do swego państwa, 
nie sobie nie czyniąc z klątew stolicy a- 
postolskiej, nagle staje się wielkim czci- 
Cielem władzy papiezkiej, korzy się przed 
papieżem ; ustępuje w kwestjach kościel- 
nych, czyniąc obietnice, że i w świeckich 
poczyni ustępstwa. «Większość . ministrów 
jest rokowaniom z papieżem przeciwną, 
większość narodu swą niechęć przeciw u. 
stępstwom Rzymowi objawia również w 
sposób. bardzo otwarty i głośny, a król 
pomimo tego idzie dałej drogą, na którą 
wkroczył, drogą pojednania się z papie: 
żem. Jedni tłumaczą to okolicznością, że 
król stał się nabożnym, sumienie się w 
nim odezwało, rozbudzone przez kamarylę 
duchowną, która i jego otoczyć zdołała. 
Imni biorą to'za objaw grożącego króle 
stwn Włoskiemu niebezpieczeństwa, któ- 
regó, w ten sposób król uniknąć, któremu 
przejednaniem się ź papieżem zapobiedz 
chce. A niebezpieczeństwem tem ma być 
bliska wojna z koalicją austrjacko-prusko- 
moskiewską. ~ e 

` Znowu inni widzą przyczynę dzisiejsze- 
go wystąpienia króla i rządu włoskiego, 
w zmianię usposobienia papieża samego. 

* pięciu lat łudzono papieża obietnicami 
tsykiej pomocy, a dotąd nie uczyniono 
żadnego kroku. Ultramoutanie przyrzekali 
mu pomoc całego katolickiego świata, na 

rego czele stanie święta koalicja. A tu 
w ‘najtrudniejszych razach reprezentane! 
tych mocarstw usuwają Się od mięszania 
się » nawet od dawania rad, zostawiając 
rzeczom bieg wolny. Co więcej Prusy 1 
Moskwa jeszcze gorzej postępują sobie z 
kościołem i duchowieństwem katolickiem, 
jak ów wróg papiezki, przeciw któremu 
wspięrać mają papieża, jak rząd piemon- 
cki» Cóżby więc było dziwnego, gdyby 
papież, doznawszy od lat 5 tyle zawodów 
od najgłośniejszych swych obrońców i przy: 
jaciół, i nie mając nadziei, aby ci obie- 
inic swych dotrzymali, widząc przytem, iż 
dokonane fakta stały Bię podstawą stosun- 
ków; zrażony do przyjaciół, złagodził swój 
gniew do otwartego nieprzyjaciela, a ten 
widząc tę zmianę w usposobieniu, korzy: 
stał z chwili i usiłuje pojednać się z 
papieżem ?.. 

Mocarstwa co papieżowi pomagać chcą 
do odzyskania świeckiej władzy, zawsze sa- 
me Maro uwzględniają duchowną władzę 
papiezką. Jedne prześladują, wytępiają na- 
wet kościół katolicki, drugie zaś dotrzy- 
mują konkordatów z stolicą apostolską tyl- 
ko w tych rzeczach, w których sięto do- 
trzymanie na ich korzyść obraca. 

Papież odzywał się był niedawno kil- 
kakrotnie z wielka goryczą 0 monarchach 
i rządach w ogóle, it0 Z taką gwałtownością, 
że pisma nawet tego powtórzyć nie śmią- 
ły. Zmiechęcenie było widoczne od kilku 
miesięcy. Król i rząd włoski dowiedział 
się 0 tem i skorzystał z chwili. To. waj- 

rościejsze wyjaśnienie. 

Kościół wolny w wolnem państwie to 
była zasada którą już Cavour chciał urze- 
czywistnić. Do tego urzeczywistnienia dą- 
żąc, może rząd włoski poczynić teraz pa- 
pieżowi najobszerniejsze ustępstwa w spra' 
wach kościelnych, tak daleko sięgające 
jak żaden konkordat, bo oddające rządy 
kościoła bez wszelkiego mięszania się 
króla czy rzadu, W ręce papieża i ducho- 
wieństwa. 

Już te ustępstwa © których teraz sły- 

ać, sięgają dalej niż wszelkie konkor- 
daty. Król nie żąda od biskupów uby mu 
przysięgali na wierność, nie żąda od du- 
chowieństwa więc, aby było urzędnikami 


państwa. Kapiiułów i papieżom zostawia, 
król wybór i mianowanie kanoników i bi 
skupów. Zarząd funduszów kościelnych ma 
być wyłącznie "przy kościele. Z drugiej 
strony biskupi i duchowieństwo mają o0- 
trzymać polecenie od papieża zastósowa- 
nia się we wszystkiem do ustaw krajowych 
Tak daleko nie sięga nawet konkordat 


ma 


hiszpański ! © M 
Niezawisłość kościoła, niemięšzanie się 
rządu w.jego sprawy samorząd kościoła 
wolnego w wolnmew państwie, jedynie tą 
drogą ustępstw da się we Włoszech urze- 
czywistnić, a urzeczy wistniony, będzie da 
leko większą rękojmią niezawisłości I sa 
mego papieża, niż wojska obce -w..Rzy-. 
mie, niż protekcja innych „mocarstw, niż 
korpus silny żandarmerji papiezkiej. 
Zasady samej. wolny kościół w wol 
nem państwie, w Rzymie nie uznają dotąd, 
ale praktyka sama wprowadza ją w Życie, 
gdyż jestto jedyny sposób pogodzenia pa- 
pieztwa z. Włochami i nadania kościołowi 
silniejszej, niż ma dotad podstawy.‘ Wło” 
chy oparte o tę zasadę, mogą Się rozwi- 
naé jako pierwsze mocarstwo katolickie i 
przykładem swym  oswobodzić wszędzie 
kościół od mięszania się władz w jego 
sprawy, a władze od mięszania się ducho- 
wieństwa. w sprawy świeckie. 
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Banki przemysłowe 1 pojniçu. 


Projekt statutu 
dia banku przemysłowego we Lwowie. 
(Uisg dalszy.) 
B. Zarząd ` Walńe zgromadzenie: bu 
$. 16. Sprawami stowarzyszenia zarządzają : 

a) waluę. zgromadzenia stowarzyszonych 
członków, 

b) dyrekcja, 

c) Wielki wydział. 

$. Corocznie w styczniu, lutym lub maren od- 
bywa się walne zgromadzenie zwyczajne wszyst- 
kich członków stowarzyszenia. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenia zwoływać może dyrekcja lub 
Wielki wydział. Jeżli 20 członków uczyni wniosek, 
dyrekcja obowiązana w przeciągu czterech tygo- 
dni zebrać walne zgromadzenie. Zwołanie wal- 
nego zgromadzenia powinno się po trzy razy 
ogłosić w dwóch przynajmniej lwowskich dzien 
nikaeli ipolityczny ch. - ą 

- Dyrekcja przedkłada zwyczajnemu Walne- 
mu zgromadzeniu sprawozdanie roczne i bilans. 
Wielki wydział przedkłada sprawozdanie z przed- 
sięwziętej rewizji. Jeżli nie ma zarzutów, walne 
zgromadzenie dyrekcji udziela poświadczenie z 
odpowiedniego stałutom zarządu, za czas, spra 
wozdaniem i rewizją objęty. ak 

W razie podniesienia zarzutów przeciw bilan- 
sowi czy prowadzeniu interesów, walne zgro- 
madzenie może z grona swego wysadzić nad- 
zwyczajne komisje do wykrycia i skonstatowa- 
nie istotnego stanu rzeczy. Walne zgromadzenie 
przedsiębierze nowa wybory, z statutu wypły: 
wsjące. 

$. 18, Każdy członek stowarzyszenia mą 
prawo brania udziału w walnych zgromadze- 
niach i głosowania przy wszystkicb wyborach 1 
uchwałach stowarzyszenia. Każdy członek ma 
tylko głos jeden. Nieobecni członkowie mogą 
swój głos przenieść ną jednego z członków, lecz 
żaden członek nie może więcej mieć głosów 
jak trzy. ; „sg 

Do ważności uchwał i głosowań potrzebna 
jest absolutna większość głosów, do ważności 
wyborów potrzebna jest tylko większość wzgle- 
dua. Przy równości głosów, rozstrzyga przewo” 
dniezący. Jeżli trzech członków zażąda, głoso- 
wanie odbywać się ma kartkami. Wszystkie u- 
Chwały zapadłe i wybory obowiązują i nieobe- 
ćnych członków. =- 

Prezydenta walnego zgromadzenia obiera 
ZAWSZE stowarzyszenie SAMO pod przewodnie- 
twem prezegą wydziału Wielkiego. 

„ Wszystkie wnioski dyrekcji i Wielkiego wy- 
działa mają przy obradach pierwszeństwo. Sa- 
modzielne wnioski pojedyńczych członków, mu: 
szą poparte być od pięciu członków innych, I 

rzychodzą Pod obrady dopiero po rozprawach | 
i przegłosowaniu wnjogków dyrekcji i wydziału 
Wielkiego. 

$. 19. Zmiany W statucie nastąpić mogą jEdY”, 
nie za uchwałą walnego zgromadzenia, i to więk” 
szością dwóch: trzecich części obecnych człot” 
ków i wchodzą w moe obowiązującą zaraz PO 
zapadłej uchwale, albo gdy wymaga ustawa 
krajowa potwierdzenia Zmiany przez rząd czy 
sejmy, zaraz po nadejściu tego potwierdzenia. 
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Wniosek do zmiany statutów powinien być 
wymieniony w okólniku, zwołującym walne zgTo- 
madzenie. -~ SUNNE VOD 

$. 20. Obowiązująca uchwała rozwiązania 
stowarzyszenia może zapaść jędynie wtedy, gdy 
wniosek ten ogłoszono w okólniku, zwołującym 
walne zgromadzenie a dwie trzecie części wszy- 
stkich członków stowarzyszenia. zebrało się na 
zgromadzenie i wzięły udział w głosowaniu. Je- 
żeli nie zebrały się dwie trzecie „ezęści człon- 
ków, to uchwała rozwiązania zapaść może na 
zwołanem powtórnem apromadzenią, prostą więk- 
szością obecnych członków... m „m a 

$. 21. Bezpośredni zarząd spraw muwa- 
rzyszenia prowadzi dyrskeja, złożona z pięciu 
członków. Jeden członek jest naczeinikiem dy- 
rekcji, drugi jego zastępcą, dwóch dyrektorami 
a jeden kasjerem. ! ad saws 


$.22. Wybór członków dyrekcji, którzy 
zarazera muszą być i członkami stowarzyszenia, 
odbywa się corocznie na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu. Urzędowanie ich trwa więc przez 
rok cały. Ponownie mogą być zawsze na dal- 
szy rok wybrani. Gdyby w biegu roku jeden z 
dyrektorów zmarł,” lub ustąpił w inny sposób 
od urzędowania, dyrekcja wraz z wielkim wy- 
działem mianuje jego zastępce aż do najbliż- 
szego walnego zgromądzenia. > : 


$. 23. Dyrekcja zajmuje się wszystkiemi 

«mi ządzeniami dla wprowadzenia banku i utrzy- 
mania go w ruchu, mianuje urzędników i odda- 
la ich, oznacza im pensje i daje dla nich instru- 
keje. Dyrekcja rewiduje księgi i rachunki, utrzy- 
muje bezpieczeństwo Basy i wszelkich wartości, 
składa rachunek przed Jfalnem zgromadzeniem, 
ogłasza go drukiem na cztery tygodnie przed 
zebraniem Walnego zgromadzenia. Dyrekcja wy- 
daje regulamin dla kasy i obrotu wewnętrznego. 

Dyrekcja stara się o potrzebny kapitał o- 
brotowy, oznacza i utrzymuje zapasy kasowe, 
przedkłada codziennie cenzorom podania, wnie- 
sione. o pożyczkę, i postępuje w tym względzie 
wedle $. 8. Dyrekcja wobec stowaszyszenia od- 
porwiedzialną jest zą zachowanie statutu stowa- 
rzyszenią i uchwał Walnego zgromadzenia, < 

„ $. 24. Dyrekcja zastępuje stowarzyszenie 
(mianowieie i wobec sądów i władz), z najob 
szerniejszem pełnomocpietwem. 

- Firmę stowarzyszenia podpisuje naczelnik 
dyrekcji lub jego zastępca i kasjer dyrekcji, 
lub gdsby cbadwaj naczelnicy byli przeszko- 
dzeni, jęden z dyrektorów i kasjer. Te dwa 


| podpisy obowiązują stowarzyszenie. Dyrekcja 
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pojedyncze swe czynności może wspólną uchwa- 
łą pr.enieść i na pojedynczych członków dy- 
rekcji (3zczególnie do zastępywania stowarzy- 
szenia wobec wierzycieli, dłużników i sądów). 


$. 25. Przewodniczący zaprasza członków 
dyrekcji na posiedzenia. Gdy trzech członków 
dyrekcji się zbierze, dyrekcja jest w komplecie 
i może uchwalać większością głosów. Przy po- 
dziełonych równo głosach rozstrzyga przewo 
dniczący. 

s Codzień w oznaczonych i wprzód ogłoszo- 
nych godzinach powinno w lokalu banku naj- 
mniej dwóch człunków dyrekcji być "ee |. 
aby w imienia dyrekcji załatwiać czynności. + 


$. 26. Członkowie dyrekcji otrzymują za 
swe urzędowanie tantiemę, której wysokość o- 


znaczą walne zgromadzenie. 

$. 27. Wielki wydział składa się z 18 
członków i z 6 zastępców. Jednych i drugich 
wybierą walne zgromadzenie, Co roku ustępuje 
sześciu członków wielkiego wydziału i dwóch 
zażtępeów, w pierwszych dwóch latach w sku 
tek losowania, później według dawności urzę- 
dowania. Występujących walne zgromadzenie 
może wybrać na nowo. 

Wielki wydział prowadzi kontrolę nad dy- 
rekcją. Może on w każdej chwili przejrzeć księ- 
gl, weksle i wartości inne, lub pojedynczych 
członków swych de tego przejrzenia wyznaczyć, 
Zażalenia ną dyrekcję rozbiera na swych po- 
siedzeniach, lub wnosi je na posiedzenie walne- 
g0 Zgromadzenia. Wydział wielki wybiera sobie 
sam prezesa i wiceprezesa. On stanowi o przy- 
jęciu nowych członków. Zgromadza się co mie- 
sIĄC zwyczajnie. Lecz prezes sam lub na żą- 
danie 5 członków wydziału może zwoływać i 
nadzw 
ków dyrekcji zapraszać na swe posiedzenia, i 
żądać od nich wyjaśnień lub sprawozdań o sta- 
nie banku. Z posiedzeń swych wydział obowią- 
zany prowadzić protokół, który zawsze wszyscy 
obecni członkowie podpisać mają. Do ważności 
uchwały potrzeba, aby wszyscy członkowie byli 
na posiedzenie wezwani, & przynajmniej 9 
członków się zebrało. Przy równo podzielonych 
giosach rozstrzyga przewodniczący, Wielki wy- 
dział mianuje z swego grona Corocznie trzech 
rewizorów do 
dzenia spraw 


czajne posiedzenia. Wydział może człon- 


zbadania bilansu i całego prowa: 
pał rzez dyrekcję, i sprawozdanie 0 
rezni-ACIe przedkłada na walnem zgromadzeniu: 

$. 28. Wielki wydział losem dzieli się 2: 
sześć podwydziąłów, po trzech w każdym pod” 


wydziale, Na każdy podwydział przypada raz 
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„Przedpłatę przyjmują: 
= Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ" 
przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m., tudzież wszystkie 
urzęda pocztowe austrjackie, e 
OGŁOSZENIA (Iaseraty) wszelkiego rodzaju 
pizyjmują sie za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 ceutów, oprócz opłaty stemplo- 
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie. 
Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francje przyj: 
muje jedynie p. Ludwik Ełońskj w Paryżn Bou- 
levard du Prince Eugene “9. 
W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia į prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeiłe Nr. 22. 
LISTY wszelkie winny być przesyłane „franc 0%, 
a LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie ule- 
, gaja frankowaniu. ` RĘKOPISMA nadsyłane do reda * 
kcji nie zwracają się i beda niszczone 
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w tygodmiu zajmowanie Się cenzurą wniesionych 
o pożyczkę podań. Cenzorowie mają rozstrzy-, 
gać wedle $..8. wraz z dyrekcją nad podania- 
mi o otworzenie conto currente, o pożyczki lub 


dyskontowanie. Za każde posiędzenie otrzymują 


dbałość dyrekcji czy wydziału, można dyrekcję 
ca” dział, czy obiedwie władze razem pocią- 
goa 


o odpowiedzialności. D. n.) 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Wydział Izby posłów Rady pań- 
stwa, wysadzony do wniosków rządowych: a) 
usprawiedliwienia w sprawie prerogatyw, na 
mocy $. 13. nadanych nowym ziemskim instytu- 
tom kredytowym, i b) projektu ustawy o ekscy- 
powanin od ustaw należytościowych, które ma 
być nadane trudniącym się interesami kredyto- 
wemi zakładom, — wypracował swoje sprawo- 
zdanie. Usprawiedliwienia wydział nie uznał za 
dostateczne, gdyż rzecz cała nie należy do spraw. 
naglących, rząd mógł ją przedłożyć Radzie pań- 
stwa, i nie zachował nawet formy i warunków 
$. 13. — Co się tyczy Č), projekt wymaga w 
art. I.dla rządu prawa nieograniczonego pełno- ' 
mocnictwa do udzielania tych ekscepcyj za- 
kladom kredytowym na czas nieokreślony, i w 
zakresie, jaki się zda potrzebnym rządowi — 
wydział Izby przypomniał sobie sejmy krajowe_ 
i art. I. projektu zmienia w sposób, że tylko 
tym zakładom, które sejm krajowy formalaą n- 
chwałą poleci, lub które nie są obliczone na 
zyski dla założycieli lub spólników, może rząd 
najdalej na lat 30 udzielić ekscepcje. 

Styryjski wydział sejmowy widzi się roz 
maitemi nadużyciami w administracji gmin 8po- 
wodowany, przygotować dla najbliższego sejmu 
projekt natychmiastowego wprowadzenia w ży- 
cie reprszentacyj powiatowych. 

Wiedeńska Debażte podała była cały azereg 
artykułów o stanowisku partji liberalnej węgier- 
skiej wobec kwestji pogodzenia się z Wiedniem. 
Na to odpowiada Naplo, (przedrukowawszy ar- 
tyknły  Debatty z opuszczeniem jednego, z po- 
wodu istniejących w Węgrzech stosunków pra- 


Bowych.): © 


cenzorowie markę obecności, za którą wynad- 
grodzenie oznacza walae zgromadzenie. 

$. 29. Tyłko za szkody, które poniosło sto- 
warzyszenie przez udowodnione naruszenie statu- 
tu, przez oszustwo lub przez udowodnioną nie- 


„Politycznym programem to tylko nazwać 
można, cp jakieś stronnictwo po poprzedniej 
naradzie postanowiło i sformułowało. W We- 
grzech zaś, stronnictwo adregowe od roku 1861 
Żaduych narad nia odbywało, i względem tego 
ea dalej czynić należy, nie nie postanowiło ani 
sformułowało : jednem. słowem, nie postawiło 
żadnego programu stronnictwa, bo też przed 
sejmem żadnego postawić nie mogło. 
| > „W prywatnych rozmowach Deak często 
wykazywał, jak bezzasadnym i niesłasznym jest 
zarzut, który czynią zwykle konstytucyjnej sa- 
modzielności Węgier, że mogłaby ona narazić 
bezpieczeństwo monarchii. Mówił on także o 
sposobie, jak można na podstawie sankcji prag 
matyczn pogodzić zupełne bezpieczeństwo 
monarchii z konstytucyjną samodzielnością i nie- 
podległością Węgier, z uwzględnieniem nawet 
1 tej okoliczności, że iludy z tamtej strony Li- 
tawy posiadają konstytncję. Wszystko to wszak- 
że wypowiedział Deak nie jako program stron- 
nictwa, lecz jako indywidualne swoje zdanie. 

„Deak z nami jest tego przekonania, że pro- 
gram Stronnictwa tylko stronnictwo same posta- 
wić może, i że może uczynić to tylko na sej- 
mie, gdzie się stronnictwo zgromadza i wienie- 
tylko czego kraj żąda, lecz także i czego Od 
kraju „żądają. Wszysiko co po za sejmem po- 
wiedziano, jest indywiduainem zdaniem, które 
wielu podzielać może i w tym wypadka wielu 
podziela, lecz nie jest programem Stronnictwa. 

„O mniemanym udziale wiceprezydenta na- 
miestnictwa węgierskiego, br. Augnasa, i bisku- 
pa Danielika w usiłowaniach przyprowadzenia 
do skutku tak zwanego programu pojednawcze- 
go, nie Naplo. nie donosi. Donoszą, iż ten udział 
jest nawet nieprawdopodobny Z Przyczyn 080- 
bistych. 


Niemcy. Dresdner Journal zaprzecza do- 
niesieniom dzienników 0 ProPoOZYCJI, w Sprawie 
księztw przez państwa średnie bundestagowi 

ł ję mające)  . ` 
w w ksieztwach, udać się ma 
niezwłocznie na załogę 100 pruskich żołnierzy 

kich. z. x + U 
MAN ólkotbisar austrjącki w księztwach prze- 
słał do Wiednia doniesienie, że rząd pruski roz- 
począł już budowę kanału, i upraszą o iBstruk- 
, Zarazem przedstawił obraz stosunku Swego 
do kolegi pruskiego "w sposób, wyglądający na 
formalne Oskarżenie. Obaj komis eli 
Kiełu d. 24. bm. konfer PEZET w. 
Molbettem iz erencję z księciem pruskim 
a erem I z komendantem księztw. 


Co do. zamknięcia gej s m 
TAR jmu pruskiego dowia 
duje się Berl, M, Z. że nie nA: ono przed 


drugą połową czerwca; a Hamb. B. H. powia- 
da: „Zdaje się, jak gdyby rząd odwlekał je- 
szcze umyślnie zamknięcie sesji w oczekiwaniu 
wypadków, przy których pomoc sejmu krajo- 
wego byłaby wielce pożądaną.* giosa on agul 
Z Belgii donoszą, że spodziewać się mo- 
żua wkrótee śmierci króla Leopolda. Poczyniono 
już wszelkie przygotowania, ażeby zaraz po 
mierci króla objął rządy syn jsgo, książę Bra- 
bancji, który także w nie najlepszem zdrowiu 
pozostaje. uran aa r 


Włochy. Anglia ma być niechętną ukła- 
dom włosko-rzymskim. Vegezzi oczekuje na kró- 
la w Turynie, i dopiero w początku czerwca 
odjedzie do Rzymu. Hiszpan Olozaga udał gię 
dg_Florencji, i ztamtąd pojedzie do Neapolu. 

Jenerał jezuitów za pomocą przebiegłych po- 
średników stara Się u papiezkiego 1 turyńskie- 
go rządu © przywrócenie tego zakonu w oko- 
licach, z których go wypędzono. 

W Turynie ntrzymnją, że w Rzymie posło- 
wie austrjacki, hiszpański i francuzki agitują 
za porozumieniem papieża z Wiktorem Ema- 
nuelem, i że jeneral Sonfroni mą udać się do 
Wiednia, jako wysłannik króla Włoch. 


Hiszpania. Politica z dnia 28, b. m. zape- 
wnia, że rząd wyprawi notę do gabinetu portu- 
galskiego z zażaleniem na to, iż dozwolono w 
Portugalii publiczną subskrypcję na korzyść o- 
far wypadków z 10. kwietnia (w sprawie rek- 
gorskiej). 

Rumunia. Doniesienie, że ks. Kuza, cho- 
ciaż nie podpisał jeszcze traktatu, ale w zasa 
dzie przystaje na kategoryczne żądanie Moskwy 
wydawania nietylko ' zbiegów wojskowych, lecz 
wszystkich w ogóle poddanych moskiewskich, 
którzy się schronili do Rumunii a ztamtąd mo- 
gliby, według zdania rządu moskiewskiego, nie- 
pokoić Moskwę — oburzyło niesłychanie Anglię. 
Orgau Palmerstona, Morningpost, podnosi, że 
krok ten jest przeciwnym polityce Turcji, wy- 
chodźęom politycznym udzielającej zawsze przy- 
tulku, więc sułtana dotknąć musi; i dodaje: 
„Jeżeli książe Kuza chce się zachować na swo-- 
jera niby niepodiegłem stauowisku, winien sta- 
nowczo odpierąć podobne zamachy moskiewskie. 
Idąc ślepo za polityką, która odstrychnie od niego 
mocarstwa zachodnie a doda siły Moskwie, u- 
padnie w dół, który sobie sam wykopie, a niki 
go nie będzie żałował.* > 


Ameryka. Niektóre wielkie dzienniki uv- 
wojorskie przemawiają za zwołaniem do Pary- 
ża kongresu wszystkich mocarstw w sprawie 
zasady Monroego i załatwienia sporów grani- 
eznych. „Zjednoczone Stany, powiadają one, nie 
potrzebują ani Meksyku ani Kanady lub Kuby; 
ala jeżli inne państwa nie objawią ochoty do 
załatwienia kwestyj poruszonych, wówczas pn- 
bliczna opinia Amerykańska wymusi rozwiąza- 
nie onych w jakikoiwiekbądź sposób, bez wzglę- 
du na rewolucyjne konsekwencje dla państw 
europejskich.“ 

Według najnowszych wiadomości, Davis 
został od wojsk Północnych schwytany. 


z 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bolonia d. 22. maja. 

(4/0) W liście swym bardzo sie pochlebnie 
wyraża pan Peraigny o Włoszech. Uważa on 
utworzenie sie niepodległości na półwyspie za zja- 
wisko nadzwyczaj korzystne dla Franeji. Wło- 
chy, mówi książę, nie winne nam żadnej wdzię- 
czności, gdyż pomagając im, radziliśmy się prze- 
dewszystkiem interesów własnych. Zapatrywanie 
się jego na Rzym, objawia się w kilku słowach: 
„Gdyby w Rzymie był jakibądź rząd europei- 
ski, najmniejsze poświęcenie się sprawom ogól- 
nym, utrzymanie rapizmu we właściwych gra- 
nieach byłoby podówczas rzeczą nadzwyczajnie 
łatwą.* Lecz że tego nie ma, więc p. Persigny 
powinien zakończyć ten ustęp: „Świecka wła- 
dza papieża po wycofnięcin reszty wojsk fran- 
cnzkieh-- upadnie.“ Podobne słowa uważał prze- 
biegły radea Napoleona III. za zanadto niewła- 
ściwe, zapuścił się przeto w poetyczne wywody. 
„Rzym pogański należał do świata, Rzym chrze- 
ściański należy do wszystkich katolików.“ Po- 
dobny komunizm ładnym może być w teorji dy- 
plomatycznej, lecz w praktyce życia narodów 
przeprowądzić się nie dą pod żadnym warun- 
kiem. Peraigny pogłaskał Włochów, dodał otu- 
chy papieżowi Dzisiejsi mężowie stanu wzięli 
sobie Snać za zasadę nasze poczeiwe przysło- 
wie: „l wilk niech będzie syty i koza cała.“ 

Na dniu 21, czerwca odbędzie się uroczy- 
stość, koronacji Piusa IX. Spodziewamy się, że 
jeżeli ma nastąpić zmiana w dotychczasowej 
polityce papiezkiej, objąwi się ona zapewne w 
tej ważnej dla Ojca Św. chwili. Odwidziny Per- 
signyego, które nie były tak małej doniosłości, 
jakto z początku wszyscy Uważali, zjawienie się 
posła Vegezzego, wreszcie nadesłany vstatniemi 
czasy list od znakomitego kardynała Wisemana, 
w którym szlachetny prałat błaga ì zaklina Pin- 
sa, aby się tenże pojednał z narodami, uqziela- 
jąc pokoju tak Włochom jak i kościołowi całe- 
mu, wszystko to, pomimo knowań zagorząłych 
ultramontanów, miało stanowczo wpiynaċ na'pą- 
pieża. Wszystkich politycznych więźniów. któ- 
rych już przedtem Ojciec święty chciał wypu- 
ścić, postanowił uwolnić nieodwołalnie na dniu 
uroczystości 21. czerwca. Dałby Bóg żeby 3zla- 
chetne zamiary przyszły do skutku, żeby stron- 
nictwa wsteczne nie opanowały na nowo libe- 
ralnych dążności. Dziś mogę wam coś pewniej- 
szego donieść ze sprawy zawiązanych rokowań 
między Włochami a Rzymem. 

Rząd królewski chce zniesienia 47 biskapstw 
na półwyspie, wraz z utrzymaniem prawa ege- 
quatur we wszystkich prowincjach włoskich. 
Korja rzymska zgadza się na zniesienie 1Ociu 
dyecezyj i na potwierdzenie królewskiego axe- 


“GAZETA NARODOWA z dnia 27. maja 1865, 


quatur w Umbrji i Marchii. W Toskańskiem i 
Neapolitańskiem chee utrzymać swe prawa. O- 
koło tego punktu toczą się obecnie obopólne 
sprawy. r i > 

« W Neapolu zbiera się nowy meting, lecz ta 
razą nie ze samych uczniów, lecz z członków 
całego postępowego stronnictwa. Otwarcie i gło- 
šno chcą zaprotestować przeciw wszelkim roko- 
waniom z rządem papiezkim. W adresie napi- 
Sanym przez młodzież południowych prowineyj 
do ministrów, czytamy następujące treściwe wy- 
rażenie: „Róbcie co chcecie; my żądamy, aby 
nie zmieniano programu narodowego.“ Konwen- 
cja z 15. września zaczyna wchodzić w życie. 
W sprawozdaniach ciała prawodawczego fran- 
cuzkiego czytamy, że wojska broniące niepod- 
ległości stolicy apostolskiej zmniejszono o 3.000, 
w skutek czego i wydatki pomniejszyły Się na 
rok bieżący o 3,041.929 fr. W Rzymie pozo- 
staje zatem jeszcze 13.000 żołnierzy i 1.200 ko- 
ni. Jeżeli stanowisko Stanów Północnych objawi 
się rzeczywiście tak groźnie przeciw Meksykowi, 
a zatem i przeciw Francji, jak o tem codziennie 


donoszą nam telegramy, natenczas Napoleon bę- | 


dzie musiał rad nierad wycofać z wiecznego 
miasta i tę resztę załogi, aby jej użyć w obro- 
nie protegowanego monarchy. Włoski minister 
przy dworze w Washipgtonie zapytywał nowe- 
go prezydenta, jaki cel owych binr werbunko- 
wych, w których zbierają ochotników. Johnson 
odparł, że postanowił tak postepować jak za- 
żąda tego głos opinii publicznej, Zresztą pobite 
wojską Poładniowców mogłyby być niebezpie- 
cznemi dla zwycięzców, gdyby nie miały po- 
la do działania w innych stronach. Widzimy 
coraz jaśniej, że położenie ces. Maksymiliana 
coraz boleśniejsze, że bardzo wielkie mogą 
wypaść zamieszania. 

` Pogłoski, jakoby tu i owdzie pojawić się 
jaż miały oddziały garibaldczyków na teryto- 
rjum weneckiem, utrzymują się uporczywie od 
dni kilku. ` Jeżli są rzeczywiście ochotnicy, na 
ten czas Są to zwolennicy Mazziniego, z który- 
mi obecnie sycylijski dyktator żadnych niema 
i nie chce mieć stosunków. Mazzini weżmie całą 
odpowiedzialność na siebie. Procesa rozpoczęły 
sie w Insbrucku przeciw 30tom z południowego 
Tyrolu, którzy brali udział w zeszłorocznych za- 
mięszaniach; a pan Mazzini nie zrażony wido- 
kiem owych nieszczęśliwych, chce rzucać w rę- 
ce Austrji nowe ofiary, których krew daremnie 
dziś wylana, żadnej nie może przynieść narodo- 
wi włoskiemu korzyści. Gdyby tryumwir ze- 
chciał nspokoić nieco krew rozognioną i poje- 
dnać się z obecnym stanem rzeczy, talenta jego 
olbrzymie, oddałyby stokroć większą usługę na- 
rodowi, niż te wszystkie konwulsyjne rzuty po- 
wstańcze. 

Wczoraj pisałem wam, że rozpisana poŻy- 
czka narodowa postępuje bardzo szybko. Anim 
mógł nawet pomyśleć, aby doszła do takich roz- 
miarów. W samym Turynie nie 10, lecz 45 mi- 
lionw podpisano. We Florencji podpisano su- 
mę, od której sam procent wynosi 1,171.432 fr. 
Cała pożyczka razem wzięta przenosi kilkakro- 
tnie żądauą kwotę, gdyż odsetki od zapisanego 
kapitału doszły do 86 milionów. Pomimo roz- 
drażnienia umysłów rokowaniami z dworem 
rzymskim, pomimo ciągłych republikańskich kno- 
wań stronnictwa Mazziniego, rząd Wiktora Ema- 
nuela może ufać gorliwości mieszkańców, nio- 
sących mienie na ołtarz ofiary narodowej. Prze- 
silenie ministerjalne czujemy ciągle, lada ehwi- 
la zjawi się Ratazzi. 


Ziemie polskie. 


Dziennik Warszawski z d. 25. maja ogłasza 
następujący wyrok : 

„Dnia 17. (29.) kwietnia, koło m. Sokoło- 
wa, we wsi Sypitkach szlacheckich, w powiecie 
siedleckim, gubernii lubelskiej, zostali njęci i 
dostawieni do Warszawy : znany dowódzca ban- 
dy buniowniczej ksiądz Stanisław Brzo- 
ska (lat 33) i główny jego pomoonik, mieszcza- 
nin z Łukowa, syn kowala, Franciszek Wil- 
0 ARE, 

„Szezegóły ich ujęcia były podane w nrze. 
03 Pa W maa to donie- 
sienie, jak i uzupełnienie onego w Inwalździe; p. r. 

„Według śledztwa i odbytego potem na 
Brzoską i Wilezyńskim sądu polowego wojen- 
nego, na zasadzie własnych zeznań okazali się 
winnymi : 

„Brzoska tego: l) że w początku Za- 
szłych w r. 1861 rozruchów w królestwie Pol- 
skiem, w celu rozszerzenia buntu, miał w ko- 
ściele m. Łukowa do luda podżegawcze kazanie, 
i pomimo, że naznaczony mu przez sąd roczny 
areszt w kazamatach zmniejszony został do 
trzech miesięcy, nie porzncił swych występnych 
zamiarów, ponieważ wkrótce po uwolnieniu, był 0- 
becny na urządzonym we wsi Kłoczewie w celu re- 
wolucyjnym zjeździe sąsiednich księży i wraz z ni- 
mi uznał nad sobą władzę tak zwanego centr. ko- 
mitetu, który natenczasutworzył się w Warszawie, 
) że po wybuchnięciu zbrojnego powstania 
wstąpił jako kapłan, naprzód do bandy Lewan- 
dowskiego, a potem do bandy Krysińskiego, 
gdzie dowodził osobnym oddziałem. W obu tych 
bandach osobiście miał udział w ośmiu poty- 
czkach ż naszemi wojskami, przyczem w po- 
tyczce pod Staninem był raniony, a po rozprósze- 
niu bandy Krysińskiego i jego ucieczce za granicę, 
sformował z szczątków tej bandy a talcże roz- 
Brószonych band Rudnickiego i Kobylitiskiego, 
Osobną bandę, składającą się, według jegro słów, 
2 Około tysiąca ludzi i objął nad nią główne 

owództwo, z nadanym mu przez tak zwany 
rząd narodowy tytułem: jenerała i głównego 
kapelana wojsk narodowych; 3) po kilk akro- 
tnych porażkach, zadanych jego bandzie, będąc 
zmuszony Ją rozpuścić, Brzoska z Wilezyń skim 
udał się do lasów w powiecie łukowskim, g dzie 
z ukrywających się tam włóczęgów, a głót nie 


ze zbiegłych żołnierzy, sformował nową bandę; 
banda ta miała już czysto rozbójniczy charak- 
ter; pobudzona przez Brzoskę, odznaczyła swe 
działania zabójstwami, rabunkami i gwałtami, 
spełbianemi na różnych osobach, przyczem i sam 
Brzoska miał udział w zrabowaniu jednego oby- 
watela i kazał powiesić dwoje żebraków (star- 
ca i staruszkę), podejrzywanych o zamiar wska- 
zania miejsca pobytu jego bandy, a przed po- 
wieszeniem sam ich także spowiadał; przez 
te bowiem okrucieństwa Brzoska wpoił taki 
przestrach w wszystkich mięszkańców, że i po 
zupełnem prawie zniesieniu jego bandy, ukry- 
wającej się głównie w tych wsiach, gdzie mie- 
Bzka drobna szlachta, nikt z mieszkańców nie 
ośmielał się pomódz do odkrycia miejsca jego 
pobytn; 4) uporczywego pragnienia, pomimo 
poskromienia wszędzie buntu, popełniać dalej 
występne swe czyny, jak to się okazuje z za- 
branego przy nim w chwili ujęcia, brulionu ra- 
portu do tak zwanego rządu narodowego, w 
którym żądając przysłania pieniędzy i broni, za- 
pewniał, że wojska moskiewskie rozkwaterowane 
są w małych oddziałach po wsiach, i dlatego 
łatwo je znieść ; i 5) zbrojnego oporu przy uję- 
ciu go 17 (29) kwietnia we wsi Sypitkach szla- 
checkich, w domu sołtysa, gdzie w ostatnich 
czasach ukrywał, się z Wilczyńskim i dania przy- 
tem kilku wystrzałów z karabina i rewolweru 
do kozaków i żandarmów. 

„Wilczyński: 1) bytności w różnych 
bandach buntowniczych od samego początku 
zbrojnego powstania i udziału w wielu poty- 
czkach z naszemi wojskami; 2) tego, że przy- 
łączywszy się do bandy Brzoski znajdował się 
przy nim prawie nieodłącznie i w charakierze 
najbliższego jego pomocnika; — kiedy Brzoska 
po rozbiciu bandy udał się do lasów łukowskich, 
pomagał mu do sformowania nowej bandy 
rozbójniczej, z którą w charakterze naczelnika 
oddziału miał udział w rabunkach i gwałtach 
na okolicznych mieszkańcach; 3) powieszenia 
wraz z innymi rozbójnikami dwóch starozakon- 
nych z m. Łukowa, dwojga wspomnionych że- 
braków i jednego nieznanego człowieka, nazy 
wanego Franciszkiem; i 4) oporu przy ujęciu 
go z Brzoską, przyczem także strzelał do żan- 
darmów i kozaków. z - : 
„Za te przestępstwa Brzoska i Wilczyński, 
według wyroku polowego sądo wojennego, na 
zasadzie art. 83, 114, 175, 681 i 632 I. ks. wo- 
jen.-kar. ustawy i art. 20 1 285 XV. tomu zbio- 
ru praw karnych, osądzeni zostali, po pozba- 
wieniu wszystkich praw stanu, na karę Śmierci, 
przez powieszenie. 

„Kara ta wykonana została w m. Sokoło- 
wie wczoraj (we wtorek), o godzinie 11. z rana.” 


Na prowincji wszelkich komanikacyj wła- 
dze moskiewskie strzegą jak najpilniej. Upadek 
majątkowy właścicieli dóbr ziemskich jest po- 
wszechny. Figury, które stawiano w czasie po 
wstania, dziś naczelnicy cząstkowi wojenni ka- 
zali pościnać, do czego, gdy nikt z uezciwych 
mieszczan i włościan pomimo grożby i kar nie 
chciał wykonać rozkazu, najmują „włóczęgów. 
W Radomskiem pod miastem Siewierzem księ- 
dza tamecznego i obywatela Arendta zelżył na- 
czelnik moskiewski za to, że odmówili zrąbania 
krzyża; w parafii Żłoty Potok podczas ciemnej 
nocy fornal dworski zerznął figurę Zbawiciela 
piłką, co gdy tameczni włościanie spostrzegli, 
zgromadzili się licznie i z wielką uroczytością 
wnieśli figurę do kościoła. Wytoczono siedztwo, 
którego rezultat dotąd niewiadomy. Pod Žarka- 
mi, ażeby krzyża ściętego nie wniesiono do ko- 
ścioła, kazał urzędnik moskiewski na miejscu 
go porznąć i spalić. 


Wilno. Wil. Wiest. donosi: „Dnia 15. ma- 
ja o godzinie litej zrana prezentowali się głó- 
wnemu naczelnikowi kraju duchowieństwo ró- 
żnych wyznań, władze wojskowe i cywilne, 
szlachta i deputacje miejskie, w ogóle przeszło 
500 osób. Grono szlachty było nader liczne. Je- 
go Ekse. dziękując w imieniu monarchy wszy” 
stkim urzędnikom za ich prace i gorliwość, ny 
raził nadzieję, że prace te nie ustaną a gorliwość 
nie os!abnie, i z pomocy boską przezwyciężone 
będą trudności, połączone z zarządem  krajn. 
Zwracając się do każdej z osobna korporacji, 
naczelnik kraju zaszczycił je uprzejmemi wy- 
razami. Do duchowieństwa rzymsko-katolickie- 
go rzekł między innemi, że stojąc na czele ludu 
ako pasterze i przywodnicy duchowni, powinni 
Feni nim, wpajając miłość i prawdę, su- 
mienne wykonywanie obowiązków i niezłomne 
przywiązanie do monarchy i ojczyzny; że pod 
tym względem duchowieństwo zawiniło, nie po- 
trafiwszy wcześnie powstrzymać rncha bunto- 
wniczego, zawiniło tembardziej, dopuściwszy 
wielu z współbraci do przyjęcia udziału w ostā- 
tnich zaburzeniach ; że rząd, tolerujący wszelkie 
wyznania, pozostawiał im zawsze wolność dzia- 
łania pod względem religii i wykonywania ob- 
rządków wiary, ale wymaga, aby duchowień- 
stwo nie zapominało świętego powołania swego, 
było głosicielem miłości i pokoju, a nie niena- 
wiści i obłady, Do szlachty główny naczelnik 
krajn odezwał gię wte słowa: „Panowie! Z sta- 
nowiska Swego, jako przodkująca klasa w kra- 
ju, powinniście okazywać wszelką pomoc rzą- 
dowi dla prędszego nleczenia ran, jakie zadane 
zostały temu krajowi przez działania buntu. 
Szlachta powinna zasłużyć na zapomnienie prze- 
szłości, A przyszłość zależy od was samyeh; po- 
winniście być gorliwymi wykonawcami rozpo- 
rządzeń rządowych, dążących ciągle do dobra 
krajn; dotąd mało zwracaliście nwagi na wy- 
chowanie nowego pokolenia i dopuściliście zaród 
czczych marzeń, przeciwnych obowiązkowi i 
sumieniu, które wywołały nieszczęsne powsta- 
nie i sprowadziły na kraj wszelkie okropności 
rokoszu i skutków jego; wy Sami, panowie, 
jesteście winni temu, od was więe samych za- 
leży uleczenie tych ran. Widzieliście, panowie, 
e podczas wynikłego rokoszu, cała Moskwą o- 


świadczyła swe oburzenie i pospieszyła z wy- 
nurzeniem swemu monarsze, że gotowa Jest po 
nieść wszelkie ofiary dla obrony odwiecznych 
swych posiadłości, Zrozumiejcie więc swój obo- 
wiązek i nie zapominajcie nigdy, że to Jest 
kraj moskiewski. Skierujcie wychowanie dzieci 
do właściwego celu, zgodnego z ich powołaniem, 
z historyczną i polityczną prawdą; zróbcie z 
nich pożytecznych obywateli moskiewskich, wier- 
nych obowiązkowi, i przywiązanych do prawe: 
go swego monarchy i ojczyzny. Tylko na tej 
drodze możecie zasłużyć szacunek i zyskać za- 
ufanie narodu moskiewskiego i jego szlachty, a 
wierzcie, że Oni. pospieszą podać wam dłoń bra- 
tnig. Z mojej Strony, zawsze gotów będę wsta- 
wiać się za wami u Najj. Pana, lecz wy sami, 
panowie, powinniścię dopomagać mi w spełnie- 
niu* dobroczynnych zamiarów Jego cesarskiej 
Mości. Oczekuję tego po was.* Na tę przemo- 
wę szlachta odpowiedziała jednogłośnym okrzy- 
kiem: Będziemy, będziemy dopomagać*— kończy 
moskiewski dziennik urzędowy. ~ 

Z powoda artykułn Wandereru, = M 
o zmianach, mających zajść w Systemie rządu 
moskiewskiego względem ziem polskich, Mo- 
skwie poddanych, o zniesieniu dyktatury i po- 
wrocie do stanu normalnego, urzędowy /nwaiśd 
tak się wyraża: „Jużeśmy od dawna przywy- 
kli do podobnych pogłosek względem Polski, 
lecz obecnie rozszerzać chcą takowe i do za- 
chodnich gubernij naszych, a co najdziwniejsza, 
to, że niemieckie i francuzkie pisma uważają 
y et te, jak się zdaje, za bardzo prawdo- 
podobne i możebne. Od ezasu do czasu głoszą 
te dzienniki, iż rząd moskiewski poznał mylność 
polityki, której się trzymał w ciągu dwóch lat 
ostatnich, i gotów jest wrócić do polityki da- 
wnej, pod osłoną której rewolucyjna propagan- 
da rozwijała swą czynność i uwieńczyła ją nie- 
dawno otwartym buntem. Przyznajmy, iż gdy- 
by kiedykolwiek spełniły się te oczekiwania, 
mielibyśmy powody wstydzenia się sami przed 
sobą. Byłoby to bowiem przekonywającym do- 
wodem, że nauka dziejów i ciężkie doświad- 
czenia, któreśmy niedawno przeżyli, na nie się 
dia nas nie zdały.* | 

Ciekawem jest, jak wobec teruzniejszego 
snmienia Inwalida charakteryzuje się przedpo- 
wstańczy perjod na Litwie: „Nasz sposób po- 
stępowania względem północno-ząachodniego kra- 
ju— powiada on — od samej owej chwili, gd 
tenże znowu do Moskwy przyłączonym został, 
odznaczał się całym szeregiem kapitainych — 
pomyłek. Małośmy uczynili dla podniesienia tam 
żywiołu moskiewskiego, który za czasów Kata- 
rzyny był daleko silniejszy niż teraz; oddali- 
śmy Polakom całkowicie zarząd oświaty i wy- 
chowania w tym kraju; w ciągu długich lat pa 
trzyliśmy spokojnie, jak polskie szkoły rozpo: 
wszechniały się we wszystkich miastach, dò- 
chodząc do niezwykłego stopnia świetności, sa- 
mi nawet byl:$my hojni w podtrzymywania tych 
szkół, (wie dobrze /nwałid, że pajmniejszych ną 
poparcie tezo nie potrafi przytoczyć faktów), 
gdy tymczasem język moskiewski zupełnie był 
zapędzony (od powstania r. 1830 był urzędo- 
wym i wykładowym na Litwie), byliśmy obo- 
jętni, widząc jak Polacy zajmują wszystkie u- 
rzęda cywilne, używając władzy i wpływu swe- 
go na niekorzyść interesów Moskwy (charakte- 
rystyka ta obejmuje i czasy Mikołaja!); niezwa- 
żaliśmy nawet na to, że wiara prawosławna, 
którą wyznaje znaczna większość ludu, nie mia- 
ła prawie świątyń, (przecież pozabierano ko- 
ścioły katolickie w Wilnie i innych miastach), 
gdy katoliekie kościoły wznosiły się wszędzie 
i uderzały wspaniałością (wiele z nich pokaso- 
wano, np. . misjonarzy w Wilnie it. p.); 
dopuściliśmy wreszcie, że pod naszem okiem nie 
nkrywając się prawie wzrosło olbrzymie sprzy- 
siężenie, i że poruszono kwestję, czy kraj ten 
uważać należy za moskiewski czyli też za pol- 
ski — sejmiki szlacheckie w gubernii podol- 
skiej i innych! — kwestję bezmyślną i niemo: 
żebną, gdybyśmy dobrze pojmowali własny in- 
tereg i działali w jego duchu. Jakkolwiek po- 
myłki te były olbrzymie, nie potrafiły wszakże 
zniszczyć w zupełności samopoznania BiĘ naro- 
du (jakiego ?). Po tej boleści, z jaką się ode 
zwało uczucie narodu na zbrodnicze zamiary 
oderwania od nas kraja tego, można było oce- 
nić, jak silnemi więzy połączony on z Moskwą. 
Bunt zgnieciono a rząd, opierając się na jedno- 
myślnem pod tym względem współcznciu spo- 
łeczeństwa , przyszedł do uznania, że polityka 
jego w półnoeno-zachodnich gnberniach naszych 
powinna być głównie polityką narodową, że 
głównem jego zadaniem i obowiązkiem jest o- 
tworzenie tam drogi przewadze żywiołu mo- 
skiewskiego a poskromienie żywiołu przybyłego, 
nikczemnego pod względem liczby, lecz niosły- 
chamie zrecznego w intrydze i zabiegach rewo- 
lacyjnych. Wiemy już, że polityka takową pro- 
wadzoną była ostatniemi czasy z rzadką ener- 
gią i zeznaniem własnej sprawiedliwości. Czyż 
więc ona ma się odmien:ć? Czyż górę wziąć 
mogą jakiekolwiek inne zamiary i plany ? 

„Nie, nie zmieni się polityka ta, gdyż naj- 
ważniejsze interesa naszo SĄ Jej podstawą, gdyż 
oddalić się od niej znaczyło by Ściągnąć na 
Moskwę w daleko silniejszym stopniu te wszy- 
stkie klęski, któreśmy Zaledwie zdołali odwró- 
cić przez ogromne Ofiary, Mówiąc w taki spo- 
sób, wyrażamy wcale nie domysły , lecz obja- 
wiąmy fakt niewątpliwy, Te lub inne osoby mo- 
gą w kraju zachodnim być wykonawcami zamia- 
ru rządu, lecz zamiary (e Jednym i tymże sa- 
mym duchem odznaczać się będą, a mianowicie 
tym, Jaki kierował administracją w ostatnich 
czasach. I jakiej to zmiany możnaby w rze- 
czy samej oczekiwać w tej chwili? Współeza- 
jące sprawie polskiej dzienniki zagraniczne za- 
pewniają, że czas by już było skończyć z dy- 
ktaturą 1 w prowadzić panowanie prawa ; lecz 
prawo i sprawiedliwość wymagają przedewazy- 
stkiem tego, ażeby kraj moskiewski ze wzgiędu 
na zaludnienie swoje, ze względu na przyszłość 
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swOJĄ i Ścisły związek z Moskwą, został zabez- 
pie*zony przed zbrodniczemi zamachami mniej- 
st0Ści, która zamierza rozporządzać losami jego. 
Jeśli zatrzymamy się teraz na połowie drogi i nie 
skończymy rozpoczętego dzieła, to przyjmiemy na 
siebie ciężką odpowiedzialność przed potomno- 
beig. Wiedzieć powinniśmy, iż mamy do czynie- 
mia z najchytrzejszą i najzręczniejszą propagandą. 
Dosyć zajrzeć w dzieje, by się przekonać z jaką 
węcznością działało w tym kraju przeciwne nam 
stronnietwo (ma to być: narodowość polska), 
JA* umiało ono najzgubniejsze dla Moskwy cele 
przyobiekać maską «*mnieimanej  przychylno- 
bci i w obecnej chwili gotowem jest ono, zaiste, 
śwrócić się do nas ze słowem pojednania i za- 
[wienia przeszłości, lecz zawierzyć mu było 
y 2 naszej strony więcej niż lekkomyślnością. 
frzebą jóć dalej bez zboczenia po wybranej 
drodzę potrzeba ażeby zgnębiony dotąd żywioł 
moskiewski otrzymał wszechstronną przewagę, 
która mu się prawem należy, i dopóty, dopóki 
gadanie to się nie spełni, rząd zmienić nie może 
ńtale gwego systematu. Niechże się więc uspo- 
JOJĄ dzienniki zagraniczne; bezmyślne pogłoski 
pzez nie powtarzane nie zmięszają tych licznych 
palowników w guberniach zachodnich, któ- 
fch czynności z gorącem współeznciem śledzi 
pie Społeczeństwo moskiewskie.“ 


Kijów. D. 10. maja, jak donosi Kżjewiania, 
pzedstąwiono jenerał-gubernatorowi kijowskie- 
ni ! Wołyskiemu, Bezakowi, w obecności gu- 
bgBatoryw trzech gubernij, urzędników zarzą- 
du SYWilnego, wielu z członków instytucyj polu- 
bofhYCh į reprezentantów szlachty gubernii ki- 
jow*lej Po oddzielnem przedstawieniu się o- 
| rozmaitych władz i członków szlachty, 
nade Uk kraju „południowo zachodniego”, w 
P tor do obecnych, zwróciwszy uwugę gu- 

ofStOrów i członków instytucyj polubownych 
ną YDkie i regularne rozwiązanie kwestji wło- 
ścifskiej, jako najważniejszej w teraźniejszym 
czł Tzk} w końcu: — „Kraj tutejszy jest 
pr“ dziwie moskiewski, i dla tego najuprzej- 
mil proszę pp. guberaatorów, aby we wszy- 
sth władząch, nie używano ani pismiennie = 
an Vslnie * żadnego innego ` jezyka oprocz 
miktiewskiego, pozwalając im zmieniać lub przed- 
stpIać do uwolnienia tych urzędników, którzy 
poola sobie odsiąpić od tego rozporządzenia, 
ZAJ strony uprzedzam, że nie będę odpowia- 
dā żadną prośbę ani na żaden list w inte- 
ref, napisane do mnie a nie podpisane po 
mókiewsku, i proszę wszystkich służących pod 

m zwierzchnictwem, aby się kierowali tym 
prfPIsem. — „W tych wyrazach, dodaje Kije- 

pm, wypowiedzianych stanowczo i wyraźnie, 
mèna widzieć owe ogólne zasady, jakich za- 
mprza się trzymać naczelnik kraju południowo- 
„ybodniego, dążąc do ustalenia w nim, zgodnie 
zAidokami rządu, dobrobytu i spokojności, 
wslędnie dwóch najżywotniejszych i najbar- 
dziej naglących potrzeb_miejscowych.*. ~ 
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Kronika. 
"Nowin miejscowych nie ma żadnych prawie, 

W tych dniach ma być wniesione podanie dO na- 
miestnictwa o pozwolenie na zawiązanie drugiego sto- 
wRizyszenia spożywaczy. Stowarzyszenie to nie ma 
wykluczać nikogo, a głównie zająć się dostarczaniem 


|_| pWym członkom czterech najważniejszych artykułów ży- 


wności, mięsa, chiebs i leguminy, drzewa opałowego i 
omasży. Żadnych wyrobów, jak: obuwia, sukni i t, p. 
nie ma sprowadzać z Wiednia lub z innych krajów, lecz 
u tutejszych przemysłowców wyjednywać opuszczenie 
w Cenąch zwykłych, mając nie tylko własny interes, 
1e6% | interes kraju i miasta na względzie. 

‘ Wydawnictwo Wasza zapowiedziało, że d. 29, maja 
widzi pierwszy numer tego pisma. 

Pozawczoraj spalić się miały w Boryniczach wszy- 
stkie budynki gospodarskie , gumna z znacznym zapa- 
h stajnie i t.d. własność pana Włodzimierza Borko- 
«skiego, Dom mieązkalny ocalono. 


Szczególniejszy wypadek zdarzył się we wsi H or- 
bACzę pod Szczercem. Maciory owce, chcąc odłączyć 
od lwgniąt, spędzono wieczorem na gumno , ogrodzone 
dobrym, wysokim, gęstym i ociernionym płotem. Gdy 
3 raną otworzono guińmno, znaleziono kilkanaście owiec 
FoŁaZarpanych i gromadę psów z kilku okolicznych wsi, 
pożerającą zaciekle mięso i wuętrzności owiec. W nocy 
BY podkopały się do gumna i narobiły tak wielkiej 
sskody, Zapewne dla braku żywności, psy z głodu rzu- 
iły się na owce. Zgromadzenie się psów tak liczne w 
jednem miejscu , innej znown przyczynie przypisać by 
zależało, i 


— Ceny zboża podskoczyły. Znaczne ilości idą w pod- 
gdrakie i górskie okolice. W Stryjskiem i Samborskiem 
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w Aleksandrji, zażądali paszportów od egipskie- | "—* W ogóle sądzą, że nicbezpieczeństwae gro - 


nad Dniestrem, we wsiach, które nadzwyczajnie ucier- 
piały od przeszłorocznych wylewów wód, rząd poroz- 
dawał pożyczki dla zakupna zboża na zasiew jary. Toż 
samo uczynił w niektórych okolicach górskich. X 


(S. M.) Z pod Rohatyna 26. waja: W paypiska 


do wczorajszej „Gaz. Nar.“ z dnia 24, bm, mylnie do- 1 


niesiono, że w nocy z dnia 23, na 24, miało się spalić 
w Rohatynie 38 domów. Doniesienie to pochodzi zape- 
wne ztąd, że podróżni jadący traktem bobreckim, 
lub ktoś z okolicy, Widząc ogromng łunę nad Rohaty- 
nem, musieli udzielić tej mylnej wiadomości, że się Ro- 
hatyn palił. Rzeczywiście był pożar, lecz nie w Roha- 
tynie, lecz pół ćwierci mili od Rohatyna w majętności 
Puciatyńcach, do p. Ludwika Jankowskiego należącej, 
w której się gumno z kilką styrtami zboża i spichlerz 
z namłóconem zapasem zboża wraz stodołą, oborą, staj- 
niami i wszystkiemi narzędziami gospodarskiemi w zna- 
cznej ilości spaliły. = 

Proszę zatem tę mylnie udzieloną wiadomość spro- 
stować. i 

A gdy mowa o pożarach, donoszę, że niema duia, 
żeby w tej okolicy nie gorzało, Pzed kilkunastu dniaraj 
cały folwark z zabudowaniami wszystkiemi w Jałuszu, 
później kilkanaście chałup w Kleszczumie, onegdajszej 
nocy karczma w Koniuszkach. leśniczówka w Sławenty- 
nie, o której „Gazeta Narod.“ już donosiła. Ognie te 
pochodzą częścią z podłożenia. częścią z nieostrożności 
do czego się przyczynia terażniejsza ciggła posucha i 
brak wszelkich policyjnych ostrożności. 

Należałoby, żeby e. k, władze administracyjne 
przy tak często powtarzających się pożarach więcej 
baczności temu, cały kraj obchodzącemu przedmiotowi 
poświęciły, i po wsiach pod znaczną karą zaprowadze- 
nie na wozach przed karczmami lub cerkwiami napeł- 
nionych beczek z wodą wraz z konewkami i podwojenie 
wart nocnych (nie przed karczmami spiących, lecz w no- 
cy wsie przeciągajacych) poleciły. 

Z Tarnowa 24. maja. Od Nowego roku pojawiają 
się w Tarnowie bardzo częste pożary, co tydzień nowy 
ogień. Bogu dzięki że dotąd jeszcze miasto ocalało, Lo 
niektóre pożary jak na przykład domu dawniej Moraw- 
skiego teraz Schleistehera, dwupiątrowego, W ulicy 
żydowskiej leżącego — całemu miastu groziły najwię- 
kszem niebezpieczeństwem, zwłaszcza że w tym domu 
znajdywał się skład prochu, i wielki zapas kamfiny, 

= Już dawniej donosiłem, że w Tarnowie jest 44 skle- 
pow, w których sprzedają kamling, a w środku miasta w 
kamienicy pana Jakubowskiego główny skład tego pal- 
nego płynu. „m 

Oprócz sprawdzenia, w których sklepach sprzedają 
kamfinę, i gdzie są główne składy, władza miejska i 
polityczna nie poczyniły żadnego kroku aby zasłonić 
miasto od tego grożącego niebezpieczeństwa. 

Brak wody bardzo się w Tarnowie czuć daje. Przed 
paią laty sprowadzony inżynier pan Netrebski wyrobił 
plany i kosztorysy, aby sprowadzić z rzeki wodę do 
rynku, jako punktu najwyższego , a ztąd rozprowadzić 
rurami po całem mieście, po domach i placach, ale cóż 
z tego. Rada uchwaliła potem inaczej, żeby zrobić no- 
wych pięć studni, które też zrobiono. ale w nich nie 
ma wody, a w jednej było ledwie tyle, że się małe ży- 
dziątko mogło utopić’ 

Wody wprawdzie w studniach nie ma, ale rozmai- 
ci mieli przy kopaniu i mają przy ciągłych reperacjach 
nie zły zarobek, Wszak i to dobre. W złych czasach 
naieży dać ludziom zarobek. Z tej zapewne zasady wy- 
chodząc, na placu seminarzyckim wykopano ze szczę: 
tem zieloną trawę, urządzono dla spaceru w miejscu 
trawy chodniki, wysypano je pisskiem żżeby było wię- 
cej kurzu. Ażeby przecież dla oka było co zielonego, w 
miejscu trawy, pomalowano zielono barjery i dwie be» 
czki na wudę, którą ten piasek skrapiają. 


Ostatnie wiadomości. 


Paryż 25. maja. Obiega pogłoska, że 
Juarez wydaje okrętom amerykańskim listy kor- 
Barskie na wyłapywanie statków ces. meksykań- 
skich. Książę Napoleon, który wczoraj tu przy- 
był, miał prawdopodobnie spotkanie w przysta- 
ni w Spezzia ze swoim teściem, który nagle o- 
puścił Florencję. — Fregata La Głoire z ces. 
eskadry konwojowej była d. 15. b. m. w Ajac: 
cio, a 19. znowu w Algierze, z czego wnoszą, 
że książę znosił się bezpośrednio z cesarzem. 
Rada ministrów postanowiła trzymać w pogoto- 
wiu wielkie środki transportowe, by w razie po- 
trzeby przewieźć do Meksyku zuaczne masy 
wojska. ~ i 44 i 

-Bruksela 25. maja. Indep. belge umie- 
szcza depeszę z Londynu tejńtreści, że Amery- 
ka żąda od Anglii wynagrodzenia za korsar- 
stwo, które wychodziło z portów angielskich, i 
za wyprawy partyzanckie z Kanady. (Wiado- 
mość ta powtarza się już może poraz dziesią- 
ty; p. r.) ; 

3 Hamburg d. 24. maja. Z Paryża dono- 
szą, że jeneralni konzulowie Włoch i Moskwy 


AP 


go ministerstwa spraw zewnętrznych, ponieważ 
nie dano im żądanego zadosyćuczynienia za znie- 
ważenie poddanych Włoch i Moskwy- f! 
nes Bukareszt d. 24 maja  Wysłannika 
parrjarehatu konstautynopolitańskiego , któremu 
polecono wezwać Księcia Kuzę aby skasował 
niedawno uchwalone i w życie wprowadzone u- 
stawy, sprzeciwiające się ustawom kościelnym, 
wywieziono właśnie za granicę. 

Vaterland, który przed kilku jeszcze dniami 
razem z hr. Mensdorffem wierzył w zupełnie 
kościelny charakter rzymsko-włoskich układów, 
nie może dzisiaj pojąć bierności rządu austcja- 
ckiego wobec tych układów. Dziennik ten pi- 
sze: „Rząd austrjacki nie może iść z Rzymem 
jedną drogą, która prowadzi do uznania rewo- 
lucyjnych zdobyczy, i dia tego dobrzeby było 
zawczasu udzielić řad, do których, jak hrabia 
Mensdorff się wyraził, ma prawo z powodu 
przyjaźnych stosunków ze stolicą świętą.“ Va- 
terland gani więc bierne zachowanie się rządu 
austrjackiego, żąda Czynnej polityki, a ponie- 
waż Iść nie można z Rzymem jedną drogą do 
uznania rewolucyjnych zdobyczy, więc domy 
śleć się można, na czem, podług Vaierlandu 
rady te i czynna polityka Austrji zależeć mają. 
Tak więc pierwszą czynnością Austrji powinna- 
by być restauracja państwa kościełnego w da- 
wnych granicach. Bo tylko uczynieniem takiej 
nadziei wstrzymaćby można papieżą od poro- 
zumienia się z Włochami. W tym tylko razie 
mogłyby skutkować w Rzymie rady Austrji. 

Mowę ks. Napoleona miał cesarz czytać je- 
szcze przed odjazdem do Algierji. Książę przy- 
był d. 22. bm. do Marsylii, a nazajutrz do Pa- 
ryża ; słychać że płynąe z Korsyki zboczył do 
Wloch i podobno w la Spezzia widział się z Wi- 
ktorem Emanuelem, jakoż w samej rzeczy król 
nagle wyjechał był z Floreocji Spotkanie to 
musiało być wiadome cesarzowi Napoleonowi, 
gdyż według doniesień Mozstora algierskiego wy- 
słana w misji szczególnej fregata „la Gloire“, 
należąca do orszaku cesarza, wróciła d. 19. bm. 
z Korsyki do Algieru. Ciągie się mnożą oznaki, 
że wyjazd cesarza do Algierji jest w stosunku 
z sprawą włosko rzymską. Jeżeli układy pójdą 
pomyślnie, to zapewne spotka się cesarz z Wi- 
ktorem Emanuelem u Piusa IX. w Porto d'An 
zio. Florentyńska Nazione upewnia, że eskadra 
włoska otrzymała rozkaz zgromadzenia się ną 
wodach sycylijskich, aby towarzyszyć cesarzo- 
wi w podróży do Włoch. , P 

W Izbie hiszpańskiej oświadczył minister 
spraw zewnętrznych, że w budżecie wyznaczo- 
no hiszpańskiemu posłowi Turyn za rezydencją, 
ponieważ dwór Wiktora Emanuela w tym cza- 
sie, gdy budżet zestawiano, znajdował się w 
Tarynie; dotychczas w radzie ministrów żadnej 
o miejscu pobytu posła nie powzięto uchwały. 
Minister oświadczył dalej, że zaprzestano już 
opłacać posła przy Franciszku II., lecz dla oka- 
zania Szacunku, będzie jedeu z członków posel- 
stwa Maap thekiigo w Rzymie mieć charakter 
zastępcy Hiszpanii przy Franciszku II. i 

Monitor wieczorny zamieszcza wyjaśnienia, 
podobne jak w artykule Constitutionnelu, w spra- 
wie amerykańskiej, Potwierdza, że rząd fran- 
cuzki cofnął rozkaz, ograniczający pobyt stat- 
ków Unii w zatokach francuzkich na 24 godzin, 
i zawiadamia, że rząd zniesie i inne ogranicze- 
nia, które mu neutralność nakazywała, jeżeli się 
dowie, że gabinet washingitoński przestanie uży- 
wać tych wyjątkowych praw, które mu przy- 
należą, gdy występuje jako strona wojnę pro- 
wadząca. Co się tyczy werbnnków do Meksyku, 
to Monitor mniema, że liczui i waleczni żołvie- 
rze Północy po czteroletnim boju skłonniejsi 
będą do szukania spokoju w pracy jak nowych 
niebezpieczeństw, nieprawdopodobnem jest za 
tem, żaby Juarez znalazł wielu ochotników. Po- 
dłag Monitora opinia publiczna w Ameryce jest 
przeciwna werbunkom, i sądzi, że prezydent 
Johnson nie zamierza zamienić roztropnej poli- 
tyki Linkolna, który oświadczył przed śmiercią, 
iż co do Meksyku zachowywzć będzie pewną 


neutralność, jeżeli prawa Unii nie będą zagro- 


żone. 
„_ Niezliczone są domysły, co do dalszego prze- 
biegu sprawy meksykańskiej. Jeden z dzienni- 

ów donosi n. p. z Paryża, że tam właśnie nad- 
szedł iist prezydenta Johnsona do cesarza; z li- 
stu tego miałoby wypływać, że Meksyk nie tak 
projo jeszcze będzie narażony na interwencję 

tanów Zjednoczonych, a nawet że może przyjść 
do porozumienia między Tuillerjami a Nowym 
Jorkiem względem „ewakuacji Meksyku.* List 
tej treści jest bardzo nieprawdopodobny. 


| 
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żące nowemu cesarstwu w Meksyku, Dig nasta 
pią jeszcze tak prędko: N. Fr. Złg. piszeę „Unia 
nie potrzebuje Się mięszać w sprawy Meksyku, 
może spuścić się na tok naturalny wypadków, 
które rozbiją „dziedziczną umiarkowana mouar 
chię.* W ostatnim lat dziesiątku kraj teu nie 
szczęśliwy wybrali; sobie za widon nię swawoli 
awanturnicy, i łupów chciwi „oswobodziciele" 
rozmaitego rodzaju. Unia potrzebuje tylko spo- 
kojnie przypatrywać się temu, a będzie panią 
logów Meksyku. Spokojna obojętność Ameryki 
jest groźbą wojenną dla Napoleona, a dia: Ams- 
ryki ma wszystkie korzyści pokoju. Meksyk na- 
zywano często Hiszpanią Napoleona TII. Ale 
nazwa ta, nie wystarcza już nawet na skreśle- 
nie przewrotności planów bonapartystowskiel, 
które z góry wiążą Francji ręce przy zawikła- 
niach europejskich." 7 43 

Inni zapewniają znowu, że Jolnstu eświad- 
czył się z gotowością uznania monarchii me- 
ksykańskiej, byle tylko wojska franeuzkie opu- 
ściły kraj, i głosowanie powszechne odbyło. się 
bez ich wpływu. " 

. D. 10. b. m. wydał prezyden: Johusuu uwie 
proklamacje. Jedna konstatuje koniec buntu, w 
skutek czego konfederaci tracą prawa” strony 
wojującej. Mocarstwa więc, którcby pozwalały 
wpływać ich statkom korsarskim do swych por- 
tów, narażają się na to, że Unia zamknie swe 
porty dla ich okrętów i przedsięwezmie stoso- 
wne kroki dla utrzymania udzielności narodo- 
wej. Druga odezwa przywraca prawną władzę i 
konstytucyjną, republikańską formę rządu w 
Wirginii, i oddaje władzę wykonawczą gnber- 
natorowi Pierpoint, unieważnia wszystkie akta 
publiczne i postanowienia rządu separatystowskie- 
go. Minister wojny wydał rozkaz, wypuszcze- 
nia na wolną stopę wszystkich jeiców, aż do 
pułkownika, którzy przed upadkiem Richmondu 
okazali gotowość złożenia przysięgi na wierność 
Mii. $ j zm | 

Jetiersona Davisa miano już pojmac. 

"W Texas uchwalono przedtem jeszcze d. 22. 
z. m. rezolucję na jego korzyść iw myśl prowa- 
dzenia dalszej wojny. Mityngi oświadczyły, ż* 
tak zwany Trans-Missisipi —. Departament „jest 
dość ludny i zamożny, by odeprzeć. wszelkie 
napady, i zabezpieczyć sobie niepodległość. "W 
skutek tego oczekują ataku wojsk _uuignistow - 
skich na wybrzeżu Texasu. A 

O ntworzonem w Nowym Jorku towarzy 
stwie emigracji do Meksyku podaje Nesjork He- 
rałd następujące szczegóły. Dyrektorowie towa- 
rzystwa będą unikać wszelkiego naruszania u 
staw o neutralności państwa. Wychodźcy 7v- 
stang- wezwani, aby na wyrażne zaproszenie 
prezydenta Juareza osiedlili się w prowincji So- 
nora. Będą tam zaopatrzeni w broń, aby się módz 
bronić od napadów. Prości wychodźcy otrzyma 
ją po 1.000 dolarów i 100 prętów ziemi. Star- 
Szyzna stosunkowo więcej. Ortega, główny ajent 
Juareza, ma potrzebne na to fundusze w rękach; 
popiera go wielu znakomitych i bogatych oby 
wateli Nowego Jorku. #eraid mniema, że rząd 
nie będzie miał nic przeciw temu planowi. 

Courrier des Etate Unis domaga się nato- 
miast, aby rząd wypełnił swe zobowiązaeja do 
neutralności, i nie dozwchił żadnej zbrojnej or- 
ganizowanej emigracji, a jedna depesza z No- 
wego Jorku zapewnia, że Johnson będzie stał 
na stanowisku nentralvem swego poprzednika , 
popierany przez Sewarda i innych. 


Krakauer Zig. donosi, że ministerjum ze- 
zwoliło właśnie na urządzenie w Krakowie filii 
ik da 


* 


wiedeńskiego zakładu zastawniczego, 
Botschafter potwierdza, że 14. lipca zwo- 
łany będzie sejm kroacki do Zagrzebia i podaje 
nawet mniej więcej przeciąg czasu, jaki kaden - 
cja ta zajmie. Poniewąż rząd unika, ; by równo 
cześnie z pełną Radą państwa i sejmy krajowe 
nie obradowały, więc jak. Bolsckafier daję «do 
zrozumienia, dzień: zwołania sejmn kroackiego 
tj. 17. lipca będzie ostatecznym terminem ze- 
mknięcia pełnej Rady państwa. Botschafter u- 
trzymuje, iż do tego czasu bez trudności zała- 
twić będzie mogła Rada pańsiwa wszystkie 
przedłożone jej wnioski, 1 powtarza w końcu 
wiadomość, iż natychmiast potem zagajoną bę- 
dzie szczuplejsza Rada państwa, którą czekają 
najważniejsze prawodawcze wnioski, 


"Z Warszawy d. 23. mają donoszą, że Milu 
tyn przywiózł do Warszawy ukaz carski, dozwa- 
lający bezwarunkowo 460 wychodżcom polskim 
powrócić do ojczyzny, s "rzygać! „rym 


"= z —— kn — EE" = a ZG 0 W ET 19 — a m dB - O a e przy j p 

3 ` Okel posiawszy na kilkku kawałkach '/, | nym, z zachowaniem tej OStrożności, ab dler Fr. z Sorok, Agopsowicz K. z Grocho- - - 
Gospodarstwo przemysł morgowych, po 4), garnce suszonego przy siem ię nie w workach suszone było, Gu, wie, Wolański W. z Duliby, Herlth Fr. z | eee cnan 
x 9 różnych temperaturach siemienia, otrzymał | wtedy wilgoć nie może WYdobywąć się | Gorajec, Zwierzchowski S. z Piwszczyzny, Dają Z3d3j3 
l handel. następujące wyniki: swobodnie, osiada na powró* na siemieniu | hr. Dzieduszycki Miecz. z Korniowa, Krzy- Kurs Iwowski ż zaj 
Lwów 26 Wczoraj po południu iemię wysuszone przy 50* R. 25f. lnu | i odbiera mu możność wzroBtn, sztofowicz Py 5 Tylny a Łodyński St. i € L [wj a 
goma zawrotami padal A aa ulewny, z » ck n f ` Odessa 12. maja, Doniesienia zbożowe A A p ię h i, z dnia 26. maja, zi. ct]t. fet. 
ptóry OŻYWił cokolwiek jarzyny. Podole m - OM E z zachodu opiewały pomyślniej. Na tutej- Łek dolnych, Helmer Józ. z Czerniowi „ | Dukat holenderski . . 5j14] 5 19 
putny ma przedstawiać widok z powodu z n 80 e 28 „ szym placu z rąk do rąk przeszło w tygo- | 4 S p ip Oserdowa, L °C | Dukat cesarski SII6J “zl 
posuchy, tak że nawet 0 średnich zbiorach x 3 a A dniu 35,000 czetwierti: Pszenicy miękkiej Grocholski po ński Rob. z Chor, ow Moskidwnki półjweńśtć 8,90] 9 2 
myśleć tam nie można, Kukurudza zeszła i z „ 15, — 1800 czetw. w pierwszym gatunku (10 pud. Udrycki A. z Wielkich mostów. ZarRAO Moskiewski rubel srebrny « 1/70) 1 72 
gsebia. d Siemię no nie inst 5,» 11 5 5 funtów) po 8 rs. 37⁄4 KOP: 3 5.600 czetw. = roki DAAT. z DA Zarzycki Moskiewski rubel papierowy 1143| 1 45 
Dziś w tutejszem binrze targowetu no- Tolko Stemię R 3 e 9 n merkantil (9 p. 33 f.) 1 rs. 5E:—T rg, 25 k.; - A oty i , . olnicza, Pruski talar kur, <s3 5 1 |61 1-63 
towauo : Mierzyca pszenicy 3,7, żyta 191, | „ono Ja świeżo wyd nat, z Rygi, Ro, | 1600 czt. ordynaryjnej (© Pu 7e f) 6.62y,; Wyjechali ze Lwowa dnia 24, i 25, | Galic, luty zast, w. 5-1 63,42) ;0 63 
Tori naag drae 163, eraki 2 1 icy 24 funtów Inu. s morga z © | girki przedniej 9000 czet. (1 A 2 f.) 7,45— | maja. Hr. Borkowski Wit. do Winniczek, | Galie. listy zast, m. *. | 4 (2 

, 


rtofii 1.24, 538 drzewa jp 11.43, 
iękkiego 8.43, ODA - ATARI doży 
okłotowej 56 c. 1 funt masa świeżego 
60 c, 1 masa okowity 30* gn. 1 masa 
wódki 18” Fprzyprawnej 70 o, 1 masa 
wódki 15° 36 ©. - 


Siemię lniane. W Niemieckich dzien- 
nikach czytamy o doświadczeniach, ndby- 
h BZ znakomi U SORR 
oma OEA nad suszeniem Slemienią inia- 


ego. 4 1 

g doświadczeń tych wynikło, že nanie- 
nie świeże. wcale nie suszone; che Róż 
porównania mniej owocu, jak Bu3 zj ce: 
nica w urodzajności jest w pewny ak S 
stosunku do stopni ciepła, przy którem sie- 
mig lniane suszyło sig. 


Okel radzi 
wyższej temperatury nad 40° R. 

Suszenie siemienia lnianego. najlepiej od- 
bywa się w gorzelniach. 
przeznaczunej na suszenie tak, aby terma- 
metr pokazywał przy Samej podłodze 40° 
R. Następnie na 
się siemię cienką 


nie używać do suszęnia 
R 8 f— 


Pali się w izbie 9,471/,—2.50. 


rozesłanem płótnie, gypie 
warstwą, i CO pół godzi- 


1.0244; 3000 mercantil (9 Pra 30 f. — 9 p. 
34 f.) 7—1,26 i 4000 czt. Ordynar 
9 p. 30 f.) 5.75 — 6:90. 
1200 czer. po 2.25—2.5 
Siemieni 
nego 800 cz. 12—12.30; rzepaku 5.500 cset, 
5.50—5.10; wełny 2000 pudów cienkiej i tlu- 
stej z najbliższej strzyży 3.16. N 

wę 5.000 czetw, pszenicy twardej pro maj 


5. Owsa 3.000 czetw. 
a lnianego czyszczo- 


Jnej (9 p. 
eczmienia 


8—9. 


a dosta- 


hr. Badeni W. do Sorokowa, hr. Męciński 
Cezar do Dukli, Stark Józef do Komarna, 
Brendl K. do Stryja, Bogdanowicz An. do 
Jordanówki, Donigiewicz Ant. do Bazaru, 
Grocholski L. ĝa Wołyń, Grochowski Ant. 
do Łukawicy, Horodyski O, do Kociubiniee, 
Steinkeller P. do Krakowa, Sokolnieki WŁ. 
do Tarnopola, hr. Krasieki M. do Wiednia, 
hr. de la Skala Balt do Kalinestie, Baranski 


hes 


A 
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= 
„awierające 770 morgów 
s po większej części ornych, 
w glebie silnej pszeniczne- 
go cząrnoziemu, w poło- 
żenia najpiękniejszem na gościńcu murowa: 
nym, */, od miast: obwodowego, a3 mile od 
Lwowa z budynkami m eszkałnemi i gospo- 
darczemi w dobrym stanie, z młynem i pro- 
pinacją w sumie przeszło 100) złr. Są Z 
wolnej ręki do sprzedania lub wydzierż%wie- 
nia m pożyczeniem Kapitału 8—10.000 złr, 
Bliższa wiadomość u Wgo Dr. Roińskiego, 
, adwokata krajowego we Lwowie. 575 1--3 
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Nr, 14148." | e 
"e Obwieszczenie. 

Doia 30. maja 1865 roku 
odbędzie się w biórze Depart. III. magistra- 
liw -- tu lwowskiego - 

LICYTACJA 
przez opieczężowane deklaracje 

w celu wydzierżawienia na dwa- 
naście lat folwarku w Malechowie, 


- własności szpitala św. Łazarza otrzy ćwierci 
mili ode Lwowa odiegłej. z wyłączeniem 


Propinacji, jako osobno wypnszczonej, z do; 


daniem 16 sążui drzewa opałowego. 


Deklaracje przyjmowane będą od gudui- 


ny 9 rano du 12. w południe w biórze wspo- 
mnionem, gdzie i warunki licytacyjne przej- 
rzane być mogą. `~ 
: ' Cena wywułania 1501 złr. 50 kr. czyn- 
szn rocznegu; wadjum 300 złr. w. a. 
Lwów dnia 22. maja 1865. 571 1—2 


UWIADONWIENIE 


sy o dzierżawie. 3—8 
Dobra Horodnica z przy- 
ległościami Wojewo- 


dzińce, Sękowce i Jezie- 
s leżące na Podolu austrjackiem 

rzyska, w obwodzie Czortkowákim, w 
odległości jednej mili od miast Hnsiatyna, 
Cnorostkowa i marowauej drogi, składające 
się z dwóch fulwarków i trzech ludaych wai 
i przysiółka, mające 1367 morgów 402 [|] 
sążni ornych gruntów, „sadów : i ogrodów 
wybornej podoiskiej ziemi; 137 morgów 800 
sążui kwadr. łąk i pastwisk, gorzelnię mu- 
towang dobrze urządzoną na 140 wiader co» 
dziesnego zaciera, do której z blizkiego lasu 
dodana będzie potrzebna ilość drzewa oba: 
łowego, dwa wodne młyny 0 siedmiu ka- 
mieciach, z których jeden przy gorzelni, 
dwa rybne stawy, wszystkie potrzebne do 
gospodarstwa budynki, stajnię murowaną 
przy gorzelni na 140 opasowych wołów, 
e młocarnie idom mieszkalny marowany 

© piętrze, obszerny, wygodny i ozdobny, ñg 
na lat kilka vd25, marca 1865 roku do wy- 
dzierżawienia. Zyczący sobie wejsć w ten 
interes, zechcą się zgłosić pod następującym 
adresem: Do właściciela dóbr Horo- 
duicy. w Jabłonowie obwodzie Czort- 
kowskim. ostatnia poczta Kopeczyńce. 


~- DAF Zniżone ceny! "Gig ' 
Trumny kruszcuwe 


ozdobniejsze i trwalsze od drewnianych s8 
, zawsze w wielkim wyborze po zniżonych 
cenach na składzie, i kosztują długości: — 
13 cali włr. 40 — ozdobniejsze . złr 60 
- 72  „ -wytwornie ozdobne `. „ 79 
75  „ złr. 45 — ozdubniejsze . 

Tō „ wytwornie ozdobne 


"95 „ hermetyczne z 2mą wiekami 3 120 


75  „ nadzwyczajnie wspaniałe 

(Prachtsarge) „twa 

Poduszki po 2 złu, 50 et. 

Kapy >n 8 5 

Materace „ 4 „ - 

IKF Każda trumna zamyka się na kluczyk, 
Jèdyuy skład utrzymują 

177 F. Opuchlak i Nitsch, 4—0 


we Lwowie pod l. 47 naprzeciw katedry, 


Elixir przeciw hemoroidom 
Dra Tüske. 

Ten środek dziala szczególnie przeciw oier- 
pienioz bemoroidalnym, zatwardze- 
niu wątroby, miestrawności, do- 
legliwosciom żołądkowym i spo- 
dnich części ciała, jakoteż prze- 
ciw zawrotom głowy, i usuwa w 
najłagodniejszy sposób flegmę i 
zbytnią żółć, osobliwie może być pole- 
cony osobom, których zatrudnienie ogranicza 
sig na ciągłem siedzeniu, albo które nie u- 
żywają potrzebnej komocji na świeżem po- 
wietrza, 

Cena flaszki z dołączonym opisem ko- 
sztoje 1 złr, 70 cnt. za opakowanie 20 ont. 

Główny skład tego środka ntrzymuje 
J. E. Pecher apt, w Temeswarze, dia 
Galicji we Lwowie Zyg. Ruker apt. pod 
srebrmyst orłem, w Stanisławowie F. 
Z 


x 26. 


Stecher apt. 473 2—6 
Udoskonalona — ___ 


SZCZOTECZKA do ZĘBÓW 


Dra LAURENTIUS w Paryżu 
Elektryczna, 


Szczoteczki tę zaste- 
pują wszelkie sabstancjo 
alkaliczne i 6ryzĄce; my. 
wają się na 8U bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów, Użycie ich cią. 
głe i stałe prapwruca moc 
i nowe życie zębom. 
przeciągu trzech dni SP" 
2 dzajż najgrubszy osad NA 
zębach, któro odzyskują białość i świetną 
emalię jakie miały w dwudziesta latąch ży- 
cis. Kordjał Dra Laarentlus nzupełnia 
działanie tych Bzeżoteczek i używa się w 
wypadkach próchnienia zębów 1 słabości 
dziąseł. £ 

Sprzedają się we Lwowie u ZYGMUN- 
TA KRUKERA spr pod Srebrnym orłem, 
w składzie materjałów aptecznych p. Mrozo. 
wskiego w Warszawie, w aptekach pp. Chro- 
Er IN w Wilnie i Brunona Miczyńskiegu 
w Krakowie. 527 3—0 

na 2 złr. 60 centow, z opakowaniem 
3 złr. BO centów. 


zwana 


Wyda woy: Jan Dobrzański i Witalis 


- GAZETA NARODOWA » daila 27. maja 1365. 


Nr. 2517. : 
" Ogłoszenie. - 
Magistrat k, miasta Lwowa podaje ni- 
niejszem do ogólne; wiądomości, że celem 
Sprzedania materjału drewnianego budynku, 
tak zwanej stajni rosyjskiej za Czerwonym 
Kiasztorem, dnia 29, maja 1865 przed połu- 
dniem do godziny 1%, publiczna lieytacja 
ofertowa w biórze budowniczym przeprowa- 
dzoną będzie. 
Cena fiskalną ustanawia się na 1.000 
zir. w: a. 

Z Chęć mający nabycia materjała tej staj- 
ni. winni są w terminie oznaczonym opie- 
czętowaną ofertę z załgczeniew 10%, wadjum 
najdalej do godziny i2 w południe do rąk 
komisji wnieść. Później: wniesionę oferty nie 
będą uwzględnione. 

Każdemu w chęci licytowania przysłuża 
prawo, warunki licytacji przed terminem w 


_Qhsialupki wyrobów że- 


laza, kowaiszczyzuy ma- 
szyn i narzedzi rolniczych 


w- fabrykach żelaznych | 


w Maksysiówce i Żakli, 


w Państwie Wełdzirz, własuości ba- 
rona Winterfeldt przyjmuje dla Zale- 
szczyk i Bukowiny upoważniony w 
tej mierze Wny Kodrębski, właści- 
ciel handlu w Zaleszczykach. 

= Wszelzicgo rodzaju obstalauna bę 
dą jak najdokładniej i po nejumiarko- 
wańszych cenach wykonane. '- 454 . 4—4 


OBWIESZCZENIE ~ 


Ces- król. uprzywil: Towarzystwo 
a |wowsko czerniowieckiej "kolei żeła 
znej zamierza oddać pojedyńczo, częściowo, 
z R lub razem w drodze ofert przedsiębiorcom, sfa; 
wianie budynków na stgcjach: E i 
Lwów, Staresioło, Borynicze, Chodorów. Boriniki, 
Bukaczowce, Bursztyn, Halicz.‘ Jezupol, Stanisła- 
wów. Ociynia, *Korszów. Kołomyja, Zabłotów. 
Sniatyn, Lużan i Czerniowce = 


Dotyczące plany, obliczenia kosztów, tabele cen 1 waruhki mo 
„Dyrekcja Państwa Wełdzirz ' zna przejrzeć w jeneralnej Dyrekcji w Wiedniu, i'w Dyrekcji budo- 
x —— |.Wy,we Lwowie przy ulicy Majera pod 1. 7227/,- be 14 aaea 


biórze budowniczem przeglądnąć. 


~ Lwów dnia 8, maja 1865, 487 3—3 


p 
TEA AJ 


Do handlu r 


A. STEIFA SYNÓW - 


nadszedł wielki wybór najmodniejszych parasolek, obu- 


wia różnego gatunku, krawatek, szalików najnowszych | 


i kuferków podróżnych różnej wielkości. 56 1-3 


Magazyn J. S. Jiirgensa 


we Lwowie 
poleca Bwój w najnowsze desenie zaopatczo; 


skiad obić papiczpowych | 


po cenach statych, fabrycznych w tak obfitym wyborze, że jeden pokój od 4 złi. w. a. po- 
cząwszy, stopniowo do 200 złr. w. u. kosztować może. 576 1—6 


i WAE FE 5 


„ Listy zastawne w srebrze 


5 
e k. aprzywilejowanego powszechnego ausır. 


skiego zakłada kredytowego można dostać po wiedeń- 
skim karsie dziennym a '498 4—0 


0. M. BRAUNA we Lwowie. 


Śpłacają się nọ za pomocg wylesowania w przeciągu 50 lat al pari srebrem, zaopątrzone 
są półrocznemi kaponami, które się wypłacają 


bez żadnego odtrącenia podatku ~ 
i podług teraźniejszego karšu emisyjnego ze względu na premię zwrotną, przynoszą blizko 


6%, w srebrze. Według ustaw wolno używać ich do lokacji kapitałów po zarządach pu- 
blicznych, tudzież pieniędzy pnpilarnych i depozytowych, w ogóle przydatne są do lokacji 


kapitałów pewnej sa hypotekarnem bezpieczeństwie polegającej i niezależnej odehwiania się | 


waluty, Sa wydawane w sztukach po 100, 200, 500, 500 i 1096 złr. j 


Zarzad zak ladu zdrojowego 


w NZCZAWNACY 


oznajmia niniejsze:n, iż wody swoich siedmiu zdrojów napełniać rozpoczął z 


dniem 1. marca r.b., które rozsyła w tlaszkach troskliwie zakorkowanych, cy- | 


ną obłaszkowanych i zapakowanych w skrzynie — na zamówienia adresowane: 


„Do Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy 
(poczta Szczawnica)“. 


Zarazem podaje do wiadomości, że zdrojowisko w Szczawnicy zaopatrzo- 
ne licznemi mieszkaniami, nowemi łazienkami trzema restauracjami, troskliwą 
opieką lekarską. dobrą żętycą, ck. pocztą, czytelnią, muzyką itp. urządzenia. 
mi dla wygody i przyjemności gości zdrojowych, w tym roku 

od dnia 15. maja do 30. września będzie otwarte, 
tudzież ża mięszkania w Zakładzie zdrojowym na cały przeciąg tegorocznej 
pory zdrojowej, co do swej zwykłej ceny, 
o jedną trzecią część będą obniżone. 
Rezultat nowego rozbioru chemicznego, wykonany na wszyst. 
kich siedmiu zdrojach szczawnickich przez pana Doktora A. Stopczańskiego 
w Wiedain jest już wykończony a dotyczące broszury są właśnie w rozsyłaniu. 

Sól naturainą wyługowaną z wody zdroju Magdaleny, 
tudzież Pastylki wyrabiane z tej samej soli pod nazwą 
„Szczawnickich*, po należnem ocenieniu lekarskiem przez komisję 
bałneologiczną w ©. k. Towarzystwie Naukowem krakowskiem. wyprzedaje 
Zakład zdrojowy w Szczawnicy. 501 4—4 


zien», 


ASYGNACJE KASOWE 


Oferty muszą zawierać oświadczenie, że oferent widział, podpi 
sał i dobrze zrozumiał plany, ' tabele cen, preliminarze kosztów iwa- 
runki, a upuszczeni« w procentach muszą być wyraźnie, wypisane 
słowami i cyframi j ra „aj „boa 

Do oferty należy dołączyć wadjum 5%- suwy prelimiqowanej 
za oferowane prowadzenie budynków i to-w gotówce lub w papie” 
"rach giełdowych, podług kursu dziennego obliczonych, lub także mo. 


; żna dołączyć asygnację depozytową Filii banku anglo-austrjackiego 


we Lwowie na złożone tamże w tej wysokości wadjum. 

Oferty w ten sposób ułożone, mają być najdalej do 45. czerw- 
ca b. r. 12. godziny w południe wniesione do jeneral- 
nej Dyrekcji w Wiednin z napisem: ~ diw Taa o 
„Anbot” zur Herstelluug . der. Hochbauien <in- der 

Station” ryś Sorin niz 

uferent zostaje ofertą swą związany aż do dnia 30. czerw- 
ea b. r., do którego to dnia rada zawiadowcza zastrzega sobie 
przyjęcie. l j 566 1—3 

-~ ` Wiedeń 22. maja 1869. jsid 
(.k.uprz. Towarzystwo Iwowsko-czerniowieckiej kotel żelaznej. 


Zakład zdrojowy 
otwartym zostaje w roku bieżącym dnia 20, maja. 


| 


| Dwa zdroje jodo-brocnowe, zdrój zelezisty, zdrój Biarczany, żętyca dworsks : kąpiel 


słono-jodowe , żeleziste i siarczane, kąpiele parowe; wdychania gazu ze źródła Bsłgotki , 
okłady z mułu (szlam). 

Zdroje Iwonickie słynie ze skuleczuości uietylko w szkiofułach, (poczawszy 0a oDrzmień 
gruczołów, zapalenia ócz, uszn, nosa i wyrzutów skórnych, aż do ropienis kości i zrostu 
` Btawó w), ale także mianowicie w chorobkan macicznych i zawistej od nich niepłodności, w 
i obrzmieniach wątroby i śledziony, w gośćeu i dmie, w katarze żołądks i oskrzeli, w upor 
czywych komplikacjąch, (z tego przymiotu) syfilitycznyął. 

Prócz tego prwietraem w borne, dobrą żętycj | gazem Rełkpiki zalęca się Iwo- 
niez chorym piersiowy m. EL PER r. 
Zakład z każdym rokiem rozszerza sięiulepsza so do wygód i uprzyjemnienia pobytu. 
Porozumiewąć się można z Zarządem zaklsdn listownie, ostatnia poczta „Miejsce", 
Ordynującym przy Zdrojch, lekarzem Woy KAROL MOSZUŻAŃSKE, dr. me: 
dycyny i chirurgii 450 4—8 77 e 


Ogłoszenie licytacji. 


W celu wydzierżawienia prawa propinacji piwa i wódki miasta 
Kołomyi razem z miejskim dodatkiem gminnym na czas od 1. li- 
| stopada 1865 do końca grudnia 1868, odbędzie się dnia 19. czerw- 
ca 1865 licytacja w biórze tutejszego urzędu gminnego. 
| + Chęć wydzierżawienia mających wzywa się, ażeby w dniu po- 
| wyższym przy licytacji stawili się, gdzie im bliższe warunki licy- 
tacyjne, o których i przedtem w urzędzie gminnym dowiedzieć się 


można, oznajmione będą. ý iom 
Cena wywołania jednorocznego czynszu 
si 43,437 zdr. w.'a. 

Nadmienia się także, że do podniesienia dochodu piopiuacji 
miejskie: przyczyni się teraz wiele budowa kolei żelaznej: przy + sa. 
mem mieście i przez całe terytorjum miasia się. ciągnącej i właśnie 
teraz rozpoczęta, jak równiez budową dworca tejże kolei w mieście 
położonego, które to przedsiębiorstwa znaczną ilość robotników * za- 
trudnia, i przez co ruch się wzmaga. ba 3 
Od c. k. władzy obwodowej. 

Kołomyja dnia 17. maja 1865. . 


Wynno- 


562! 2-—3 


Filii c. k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredyto- 
a wego dla handlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia c. k. uprzywił. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie, przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 12%, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone yć mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- » 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawieją się w kategorjach po 


alr, 100, zir, 500, zir, 1000. EFH 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na Okaz (Sicht) . c : ć š ; 4 od sta 
as . za dwudniowem wypowjedzeniem è AR i 
" © „ Osmio y — żę d s A 


, Asygnacje kasowe Zakłada centralnego w Wiedniu, tudzież Zakładów filialnych w Bernie. Peszcie, Pradze 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po Uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem *'/, od tysiąca prowizji. 
Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 
Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


| 420 5— 


m 


EA 


W. Simochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 


SETY. —- 


